Kraków-Podgórze, Niedziela 2 Sierpnia 1908: 


Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórzu 


Rok VI 
i na prowincyl. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K.50 h. (już z dostawą da domu); 
na piowintyl z przesyłką pocztową I Kor. 50 hal. — 
Pienumśrata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPŁARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
K CH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


„NOWINY wychodzą codziennie więczarewi a godzinie. 


NOWINY 


Ni. 176. 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal, 
drobne Ea Re po 4 halerze od wyrazu minimum 
50 hal.) Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spody na 
każde| stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysi 


Iusernty prowadzi w awalm zarządzia p. M, dupe: 
Administracya „NOWIN“ : Rynek gi. L 8, 


otwarta od 9—1 w południe | od 3—5 popołudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspadycya: Agencya 
Sokaławskiego, Pasaż Hausmara L., 2. 


4 I 
Sprawy krajowe. 
Zwołanie Sejmu i zapomogi. 

Wiedeń. Wczoraj prezes Koła polskiego ; 
dr Głąbiński z wiceprezesem Stapińskim był . 
u prezydenta ministrów bar. Becka i odbył | 
z nim dłuższą konferencyę. Przedmiotem obrad 
była przedewszystkiem sprawa zwołania Sej- 
mn galicyjskiego. Postanowiono zwołać Sejm 
na 14 lub 15 września; prawdopodobnie 
ta druga data będzie miarodajną. 

Następnie prezes Koła polskiego przed- 
stawiał prezydentowi ministrów potrzebę wy- 
datnej suhwencyi ze skarbu państwa, na 
rzecz ludności w tych powiatach galicyj- 
skich, które dotknięte zostały kłęską po- 
wodzi. Prezydent ministrów przyrzekł temu 
życzeniu zadość uczynić. 


Z KRAJU. 


Z Bachni donoszą: Przed kilkunaste dniami bawił 
tu delegat namientnietwa, radca Szeligowaki, celem zba- 
dania zażaleń wyborczych | skarg, jakie pojawiają uig 
od pawnego czan na ataroatg Sawedzieklego. Zglasza- 
no się też do delegata z żelami, że starosta przetrgy- 
muje podania, ża zachowuja sig wobec interesantów 
gburowato, ża toleruje praktyki awojego totumfackiego, 
propinatora p. Nuchima Hofstaattera itd. Między inne- 
mi delegacya sosyallatów żaliła sig na gospodarkę w 
miejskiej Kasie chorych. — W Bochni panoja obecnia 
przekonanie, że atanowluko starosty Szwadzjekiego jest 
zeohwianem. 

Ze Szczakawej donoszą: Dnia 2 hm. w niedzielę 
adbędzia sią w reatauracyl „Poczakana* wleczorek mu- 
zykalno-wokalny dla dzieci z bardzo urozmaiconym 
programem. Początek o godz. 5 po południu. Wileczo- 
rek urządzają dzieci, które też wypełnlają cały pro- 
gram, 

Utonlęcie młodej panny w Lubleniu. Z Lable- 
nia donoszą nam: Wezoraj o godz. 10 m, 30 rano 
poszły sig kąpać trzy panienki ru mieszkające, W za- 
kazane miejsca, w młynówce przed młynem. Jedna z nich 
17-letnia panna Keaulerówna, córka urzędnika banko- 
wego we Lwowie, utonęła, dwie inne zdołał ocalić z 
narażeniem własnego życia mielnik z Lubienia p. Wła- 
dysław Adamowicz. 

Straszny wypadek. Donoszą z Jasła: W abie- 


ZYGMUNT KAWECKI, 


Wstydliwy. 


[M Przyjacie] mój ì prawdopodobnie takża przyjaciel 
wszystkich Indzi, Alfred, zwany zresztą „czułym Dyrd- 
kiem“, był soble człeczkiem wielkiej równowagi oraz 
utatkn, przyczem Jednakoż okropnie msentymentalnia- 
ny. Jakkolwiek mis? awych prywatnych zmartwień 
względnie nało, to przacjeż był nrodzonym nieszczęśni- 
klem, ho gryzł się za cały rodzaj ezłowieczy. Clerpie- 
nia jego nie były charskteru dramatycznego, gdyż nie 
martwił się ani nieszczęściami, aul chorobumi, śmler- 
ciami i innymi wypadkami bliźnich — niemniaj jednak 
przeto zakres jego altrnizma i wapółczacia odnosił się 
do nieprzyjemnych zdarzeń codziennych, których widok 
zatrnwał mn życie. 

Tak naprzykłnd ramienił się nagle na niley | aoza- 
wał ściskanie w dołku, gdy apostrzegł u przechodząca- 
go rozwiązaną tańmg u bncika — tak naprzykład po- 
cil się ode watydu, gdy któremuś z pasażerów w tram- 
waju wychylił alg kokieteryjnie nad bucikiam kawate- 
czek, ot taki sobie calkiem mały kawałeczek płócien- 
naj niewypowiedzialności, który przed dwoma tygodnia- 
mi był z pewnońcią białym jak śnieg — raz naprzy- 
kład podpieralińmy go w parku, na przechadzee, pra- 
wie omdlałego, gdy zobaczył jegomościa, który dla al- 
żenia nosowi, dobył z kieszeni przez Toztargnienie ser- 
wetkę ze znakami som na dziko, a 1 z monogramem, 
który niemiał zapewne nic warólnego z jego inieya- 
łami. 

Ale ta jeszeza nic! 


Magazyn mebli 


| głym tygodniu pojechał tutejszy murarz Izrael Haber 


na robotę do Brzozowa, zabrawazy za nohą swego 16- 
letniego syna Jakóba i pomacnika malarskiego Salo- 
mana Minza, 1f-letulega syna tntejszej wdowy Ra- 
cheli Minzowej. Ulokowawazy sig w tutejszym szynku, 
oddalił sią Haber za sprawnnkami, pozostawiając chłop- 
ców w izbie, gdzie w jega nla zamkniętej walizie znaj- 
dował się także między innemi rzeczami nabity rewol- 
wer. Pe oddaleniu wig ojea, wyjął młody Haber re- 
wolwer i bawił się nim póty, dopóki nie wystrzelił, 
raniąc Śmiertelne naprzeciw miego stojącego Salomona 
Miiuza w czoło tak nieszczęśliwie, 2e tanże po kilku- 
dniowych męczarniach zmarł w domn matki, 

Z Łętowni. Staraniem młodzieży gimn. urządzono 
tutaj d. 19 b. m. przedstawianie amat. Na program 
złożył się monolog, który wygłosi? F. Kołodziejczyk, 
przyjęty burzą oklasków dyalog „Dziadów“, odagrany 
przaz F. Kołedziejczyka ucznia gimn. i W. Bitomskia- 
go. Naatępnie odegrano J. Rączkowakiego „Wóz Drzy- 
maly“. Główna rola Niedzieli (St. Jamiczak uczeń gl- 
mnszynm) wypadła doskonale. Dobrze wywiązali się 
za awych ról F. Kołodziejczyk w rolach Knnons i 
Wiela-Głowackiego, W. Bitomaki w roli Dudzika, p. 
Ad. Graszczyńska w roli Nledzieliny. Nowicki J. w roli 
Holzera | t. d. 

Po akończonej sztuce przemówił de ludu ucz. gim., 
przedstawiając historyg 1 znaczenie „Wozu Drzymały". 

Nożownictwa w Rzeszowie. Z Rzeszowa piszą 
nam: Nożownicy zaczęli graaować takża w nakzam 
mieście. Wieczorem 27 b. m, padło oŚszą nożowca 
Trojanowakiego dwóch żołnierzy, Jednego, należącego 
da 40 p. p. napadł Trojanowski przy mł. Lwowskiej 
i wbił mu nóż w okolicg serea. Nie zadowolił stę je- 
dnak tak małym rozlawem krwi i znown na placu Mi- 
sklewicza napadł żołnierza z obrony kraj., którego 
wproat zmasakrował. Rannych odwieziono do szpitala 
wojskowego, Èdzie natychmiast opatrzona ım rany. 
Stan żełnierza obrony kraj. jest bardzo groźny, tak, 
łe zachodzi obawa, czy zdołają go utrzymać przy ży- 
cit. Rana drugiego żołsierza jeat ciężką, jednak życia 
jego nia grozl niakezpieczeńatwo. Na drugi dzień do- 
plero przyarasztowano Trojanowskiego, który się winy 
wypierał. Śledztwo jednak wykazało, że jest winnym. 
Wysłano bowiem do mieszkania Trojanowakiego poli- 
cyanta, który wypytując wię małą sioatrzyczkę o brata, 
dowiedział się, że Trojanowski przybył do domu późna 
w nocy i że miał ręce zakrwawiona. Wskazała takže 
poliegantowi ubranie, w którym dnia poprzedniego eho- 
dzi}, a było ono krwią zhroczone, Przyaresztowano 
Jeszcze dwóch przyjaciół Trojanowakiego, którzy mieli 
mu towarzyszyć w tym zbójeckim napadzie. Trojanów. 
skl jest poganiaczem świń i pomocnikiem rzeźniekimi 
Przyczyną tego napadu ma być miłość, jaką żywił 


Tragedya rodzinna. (Patrz „Ze Świata”). 


przysresztawany da trzech do trzech dziewczyn, z któ- 
remi zabawlali się nbiegłaj niedzieli napadnięci żoł- 
nierze. 


Izień „króla nad królami: 


Wadea którego panowanie rozpoczęłofsię na- 
daniem aktu konstytucyjnego i który wskrzesił go 
przed kilku dniami pa 32 latach, „sułtan solta- 
nów*, „chan ehanów*, „cień Boga na ziemi“, Ab- 
dul-Hamid Chan II., snłtan turecki, jest 34-tym 


TrzebBź było widzieć Dyrdka zmaltretowanego | le- 
dwie zipiącego, gdy kto w restauracyl kładł nóż z ob- 
winającym kgaem do buzi, alto gdy wyklnwaczem nie- 
przystojnie manewrowa. Jak się on zaf wstydził bez- 
dennie! Popatrzeć trzeba było, jak się wil z wstydo, 
kiedy na scenie wyamyknął się aktorowi krawat ponad 
kołnierzyk, lub też gdy ktoś śpiewający trzesnął kikua, 
albo zgoła zapiał. 

Szła zań moble raz jakaś mamnała z bębenkiem i 
oglądała wystawy. Dyrdek zauważył, że maluchna zgo- 
biła z jednej nóżyny kalonz. Był widać przydaży i przy- 
Jep? gdzieś po drodze do błota. Dyrdek gna? wówczas 
do banku zapłacić weksel, który za pół godziny odsy- 
łano już da protestu, Zatrzymał się, aerdeńko zabiło 
mn gwsłtownie, nie wiedział jakby tn sobie począć w 
takiej okoliczności. Mamnuja zdawała sią być osobą 
wzuloslą, z towarzystwa, więc nleprzedstawiony jej mąż 
z ulicy nie mógł jej na nie zwracać nwagi. Moża zre- 
sztą mała mogła pogubić bez szkody sto kaloszyków. 
Stanął tedy nasz Dyrek i zatrapił mię w sobie. Jaż 
joż miał mamnai powiedzinó, ale śmiertelny watyd za- 
pierał mu dech hermetycznie. Rozglądał się więc, idąc 
za nimi, czy nie nawinie alg który znajomek, coby się 
zechelał podjąć takiej uwagi. Ani jeden! 'Tymezasem 
wakaiel zdążał joż do protestu za kwadraua! Dyrdek 
nie mógł się odkleić od widoku nieukaloszonej nóżki 
1 clerpiał nieznośna nad wyraz męczarnia. Wreszele 
powziął w sobia akt daterminacyl i nawpół omdlały o- 
znajmił damie awenement. Dama, jsko iż była wznia- 
ała i z towarzystwa, nie odpowiedziała nieprzedatawio- 
nemu jej mężowi z ulicy ani słowem ani kiwnigciem 
natrnałonej główki i poszła niby naprzód, poczem z naj- 
hajkowazą nonazalancyą zawróciła niby niechcący z dro- 


SZCZEPANA Ł0JK 


Kraków, ul, Szpitalna I, 34, naprzeciw teatru, Nr, tal. 738, 


już dynastą z rodziny Oamanów. Kroniki anegdo- 
tyczne, którym życia i obyczaja innych europej- 
skich władców, tak dobrze, tak ponfnie nieraz sę, 


| znane — do Yldim Kjosku nie mają tak łatwego, 


jek gdzieindziej, przystępu. Życie prywatne pady- 
szecha otoczone jest murem tajemnicy, zawartej 
na siedm pieczęci. Z gośsi europejskich tylko naj- 
wyższe osobistości za świata dyplomatycznego uzy- 
skać mogą wstęp do Yidiz Kjosku. Jaszcze więcej 
Btrzeża się amłtan własnych swych poddanych. — 
Andyancya osobiste otrzymują tylko najpreedniejai 
nrzędniey państwa i dworn. 

Oà wialu lat, „potęga ottomańska* — państwo 


gi, dla poszukiwania zgnbionege knnczuko. (U nas | Zjawia się tedy raz dwu nadprogramowych przybya 


wzniozla damy ani nie dziękują, ani nie kiwają gło- 
wami, gdy im się czyni wmiejace w tramwaju. Widno, 
że robią łaskę elektryce, jadąc nią) 

Tymczasem, kiedy Dyrdek pościł sią w dyrdy do 
banko, zdążymy peznać inne jeszcze nieszczęście. 

Był tedy Dyrdzio na faraie. Aktoreczka fertyczna 
4 „rznytowa*, grająca garderoblaną, pochyla się do 
nóg swej pani i układa fałdy taftowej zpodniczki, Gdy 
tak przykięka, roztwiera alg jej na kontragorsie bram- 
ka i jakieś tam tasiemki wychodzą na pi plan. 
"Teatr zamienia aig w raj. Publiczność skowyta z neje- 
chy. A eo Dyrdek? Aha — a co om na to?  Zbladł, 
zesztywniał i chciał śmiejącemu się światu krzyknąć 
na pelny glon: Wy bez merca, wy bez dneha, wy bez 
wstydu! Nie omieciaż mazanować nieazczęsnego przy- 
padku i przyprawiacie biedną dziewczynę o śmiertelne 
męki albo też o zaniechanie karysry| Ot wam moja 
pogarda! Wstał | wyszedł, gdyż cierpiał ponad miły. 

Chciałbym epowiedzieć prawie, że Smierć Dyrdka, 
gdy na przedstawienin amatorskiem na cel dobroczyn- 
ny wyleciał amatorce ząb na scenie i to w chwili, 
gdy miała tyradą przeciw niehygienicznemu pielęgno- 
wanin 'dzieel i nie ntrzymywanin w czystości i plęknie 
ciała s nadawszystko uzębienia. 

Zmłerzam bowiem do ultrafatalistycznego zdarzenia 
Dyrdkowego, w którym bohater mój tak sig przejął 
watydem za bliźniego i takiemu uległ ntrachowi, że 
sam na mocy Jaklegoś dziwnego prawa kontrangglestyi 
spełni? rzecz nieprzyzwoitą. 

Na firach m pani Iny bywało o tyle aerdecznia, 
o tle skromnie. Tyle mnie) więcej herbat i może tyle 
akuratnie herbatników, ża na każdego wypadło po trzy. 


szów i Dyrdek może obliczać, że bałahunków nle wy- 
atarezy. Przestał jeść, przestał pić, przestał mówić, — 
Zapytywany o raptowną malacholię jął się plątać, czer- 
wienić 1 bieleć, czem jeszcze większą zwrócił? na sie- 
bie uwagą. Stawało mn aig tak nieznośnie, że radby 
był, aby kto z nliey krzyknął: „pali się!“ albo: „ra- 
wolacya!* — byle tylka w zamleszanin takiem mógł 
ucieć przed drugimi i przed sohą, — Szezęściam gdzieá 
w kącie ożywiła się na chwilę rozmowa i Dyrdek mógł 
trawić mam w sobie wstydliwe cierpienia, Pani Ina 
mie dała za wygrane atoll I przyziadłazy alg gościnnie 
do watydliwca, napierała coraz domyślniej na Dyrdka, 
że moża myśli o ezam, luh o kim, że może jest czem, 
(kim) zajęty... 

W międzyczasie gasła znown kenwarsacya i wla- 
śmie w chwili taklej dłnglej milczącej fermaty, kiedy 
to „oficerowie dłagi płacą”, posłyszał nasz Dyrdek 
z przerażeniem Í osłnpieniem, że pani Inla w żołądka 
coś mrnczy. Wiedzłał, że czauem sią kobiety zanadto 
zesznurowują, wiedział też z doświadczenia drugich, 
że czasom głód tak gadatliwie wydaje swe zniecier- 
pliwienie — ale uświadomienia takle nia przyniosły 
mn spokoju i nia zaradziły, jakby tn udać głuchego. 
Zaczął na gwałt coś mówić, pula mu grał, jak motory 
benzynowe, ręce przycierały alę a uiebie, nóżki prze- 
stawiały — zaczął się kręcić, wierclć, nazczypnął się 
w dłoń dla opanowania wię — nie pomogło! — Jak 
z nagła począł eoń z ożywieniem mówić, tak taż | na- 
raz „zaenkał” slę. W tej właśnie chwiłeczce, jak gdy- 
by nmyślnie na nią czekało, ozwało się raz wtóry gła- 
che mrnczenie sąsiadki. 

Dyrdzio zaatygł. Jak katastrofa, to katastrofa | 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi 


sypialnych, jadalnych, sałonów i t. p. 
Soty wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 
wany, chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 


na stoły i t. p. 


aii 


tureckie — nosi przydomek „chorego człowieka”. 

Stosuje się naswa ta dosłownie do władcy Tur- 
eyi. Od szeregu lat cierpi on chronieznie na cho- 
robe nerek. Podobno dolegliwości tej choroby ła- 
twoby nannięta być mogły przez operacyę, lece 
operacyi tej sułtan tak się lęka, że przekonać go 
nie potrafiły zachęty najsłynniejszych lekarzy, któ- 
rych co roku s całej Europy wzywa. 

Zasadniesemt cechami charakteru Abdul-Hemi- 
da są: nienfność, miestałość i meposobienia kapry- 
śne. Nie ma on właściwie stałego miejsca zamie- 
sskania. Dręczony ciągłą podejrzltwością, preepro- 
wadra się mstawicznie = jednego do drogiego pa- 
wilonu, których w olbrzymim parku lidiu Kjosku 
jest przeszło trzydzieści. Nie śpi nigdy więcej nad 
cztery godziny, xaledwie kosstując jedzenia, która 
podają na tacy, Ezkarłatnem snknem przykrytej. 
Jest wiernym wyznaweą koranu, gdyż pija tylko 
wodę, dostarceaną mu ze Źródła Klathane. Gdy 
był jeszeze księciem, cygan pewien, Aafidab, prze- 
powiedział mu, że zostanie władcą, jeśli pić będzie 
tylko wodę ze śródłe Kiathane. Gdy Ahdml-Hamid 
rzeczywiście objął raądy, szczodrze obdarzył wró- 
źbiarza, a córkę jego przyjął do haremu. 

Wstaje smłtan bardzo wcześnie, zimą i latem 
o godz. 5. Udaje się do kąpieli, a po krótkiem 
twicsenin gimnastycznam idzie do swego gabinetu. 
Pije tem filiżankę kawy, prsyrządzanej w jego 
abecności i wypala papierosa, pierwszego z nie- 
sliczonej ilości, którą przez aały dzień, bee przer- 
wy, snżywa. Następnie nabiera się do adesytywa- 
nia raportów, których dostarczają szpiegowie, roz- 
rzueeni po całem państwie. Z niemniejszą gorli- 
wością czyta tłumaczone dlań artykuły pism za- 
granicznych o sobla i o Turcyi, robi notatki, we- 
dług których wydaje agentom swym polecenia 
wsględem nieprzyjaznych drienników. Okało godz. 
10-tej je drugie śniadanie i przyjmuje pierwszego 
sekretarza, który zdaje ma sprawę s raportów, 
słożonych przez ministrów. Ministrowie bowiem 
rzadko tylko mają bezpośredni dostęp do aułtane. 
Dlatego na dworze istnieja cały szereg sekreta- 
snów, którsy zmieniając się, dzień i noe muszą być 
każdej chwiłl na zawołanie. Do czynności ieh na- 
Jeży załatnianie próśb, przesłuchiwanie podejrza- 
nych osób, załatwianie korespondencyi za sepie- 
gemi. 

W kołach swego otoczenia mia? zawsze Abdul- 
Hamid opinię niestrudzonego pracownika. W rze- 
czy samej jest przez cały dzień zajęty. Ale 
w gruncie rzeczy ta energia stanowi tylko „pra- 
cujące próżnowanie*. Ho sprawami państwa nie 
zgjmuje się sułtan niemal wcale, a najważniejsze 
sprawy nieraz lata cała nie znajdują załatwienie. 

Po południu sułtan odbywa krótką „siestę“ 
w jednym z kjosków, potem przechadza sig w czę- 
ści parku, specyalnia tylka dla niego sarezerwo- 
wanej. Towarzyszy mu kawiarz, który podczas 
przechadski przyrządza mokkę, gdyż aułtan nie 
może się hes niej obejść. Dawniej sułtan w czasie 
tym wyjeżdżał konna; obecnie usiłuje rozerwać 
się strzelaniem x pistoletu, w czem jest mistrzem. 
Opowiadają, że e odległości 95-ctu kroków potrań 
kulami wypisać na desce swe nazwisko, nie chy- 
biając ani razu. 

Niekiedy przechodzi sułtan do swych warszta- 
tów, w których zabawia się zezarmistrzostwem, 
garncarstwem i analizami chemicenemi. 

Obiad podają w simie o godz. 4, latem o go- 
dzinie 6, Sułtan je obiad sawsze sam. Pe obiedsle 
nabiera się znown do pracy, poczem woła swego 
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Niech aig dzieja ca chea! I tak jng dłnżej takiej męki 
pieklelnej nie wytrzymam | 

Fani Ina próbowała cofnąć się w fotelu, zmienić 
Pozycyg. 

Dyrdkawl zroblło sią żal kobietki, tak żal, ach 
tak żal — taki straszliwy zdjął go watyd, że prawla 
zdawało mu aig, iż hierza na siebia wszystkie utra- 
pienia niewieściego rodzaju, że Jest takża zesznurowa- 
ny i w'taj gmatmaninia ndręk i współczuć, niemocne- 
go wstydu i niemożliwaj do nkracia rozpaczy, prawie, 
ła konający, zamieniając się w ekapiatora niepopełnio- 
nych win pani Iny — mezuł jak mu iskry tańczą 
przed oczyma, jak mu nogi drętwieją ! posłysza? na 
włama awa uszy uwój własny, nieszczęsny pomrtk, 
nawet nieco głębszy i baznadziejniejszy. Ktoś pops- 
trzył zaraz pod stół, czy niema pia, a kilku panów 
makrząknęło głośno i znaznrgała krzesełkami — zdaje 
sig, ża nawet ktoś siadł do fortepiana i zagrał siar- 
czystego polonesa, 

Dyrdek umarł. Na fotalu umarł. Nie — chociaż 
może jeszcze tak całkiem nie umarł, ta jednak pra- 
Wyjechał za granicg na dwa lata i dzisiaj wła- 
spotkałem go w rynka, koło cukierni. — Tylka 


Ai 
proszę was i zaklinam, abyście przechodząc obok nia- 
go mieli i krawat dobrze z tyłu przypięty i nierozwią- 
zane buciki | aby wszystko, co ma być ukryte, było 
okryte. Przekonany bowiem jestem, że przez ta dwa 
lata nie zajmował sią niczem innam dalej, jak tylko 
alerpieniami za powszednie sprawy żywota ludzkiego. 


Wyroby srebrne 
pamiątkowe 


"w_bogatym wyborze. 


ulubionego błazna, Ali Efendi. Zabawa bywa nie- 
bardzo wykwintna; sułtan błazna swego zwykł 
wrenca do wody, lub malować mu tware na 
czarno. Czasem udaje się Abdul-Hamid do swego 
nadwornego teatru. Teatrów jest w Ildlz dwa: 
turecki, grający same komedya i europejski, któ- 
ry grywa eperetki. Sułtan wzywa i obcych akta- 
rów, którzy sjeśdżają do Kenstantynopola i obda- 
rsa ich z wielką hojnością. W teatrze siedzi sul- 
tan ukryty w głębi loży, nie dając znaku życia. 
W aali jest tylko niewielu wybranych. Sultan la- 
bt też muzykę. Uczył się grać na fortepianie, do 
którego i dziś siada czasem, by zagrać „coś nie- 
trudnego“. Najulubieńszą musyką dlań są opery: 
„Traylata*, „Fanst* i „Trubedar*. 

W lektnrze Abdul Hemid jest niezbyt wybre- 
dny; składają się na nią przeważnie powieści sen- 
sacyjne, które tłumaczy z franeuskiego bibliote- 
kers pałacowy. Ulubionymi autorami snłtana byli 
Ponson du Terrail | Xavier Montepin. 

Późną nocą sultan udaje się na spoczynek. — 
Wówczai całą rezydencyę oświetla się rzęcińcie, 
gdyż sułtan boi się elemności i ciszy nocnej. Dla- 
tego często każe grać o półocy żwej muzyce, lub 
wydaja polecenie, aby straż chodziła silnemi kro- 
kami pod drzwiami sypialni, które, udsjąc się na 
spoczynek, własnoręcenie zamyka. 

Taki jest dzień Abdul Hamida II, „władcy 
władeców* i „króla nad królami*. 


Po nadaniu konstytucyi w Turcji. 


Kanstantynopol. Selamlik odbył się bez wy- 
padku. Ludność przyjmowała wojsko owacyjnie. 
Około 30 do 40 tysięcy osób brało udsiał w Se- 
lamliku. Sułtan stał w swym powozie, owacyjnie 
przez tłumy aklamowany. — Po Selamliku byli 
prayjęci na zbiorowej audyencyi ambasadorowie: 
perski, włoski, amerykański i anstra-węgierski, 
dalej posłowie: niemiecki, hiszpański i angielski, 
oraz zastępcy : francuski i czarnegórski. 

Selamlik wezorajszy zrobił nadzwyczajne 
wrażenia. Sądzą ogólnie, że krytyczna sytuacya 
minęła. Przyczyniło się do tego także korporaty- 
wne zjawienia się ciała dyplomatycznego. 


Kanatantynapol. Tureckie dzienniki w wyda- 
niach nadzwyczajnych ogłaszeją oświadezenia 
urzędowe, ża nadanie konstytucyi jest dowo- 
dem, iż snłtan pragnie szczęścia kraju i wolności 
poddanych, dlatego zwołał Izbę, wydał rozkazy 
do głównych miast wszystkich prowineyj, celem 
przeprowadzenia wyborów do parlamentu, udzielił 
amnestyę dla przestępców polltycznych, oraz ueta- 
nowił komisyę, która ma dbać o pełne i natych- 
miastowe przeprowadzenie konstytucyi. Nadto ma 
być specyalnym reskryptem powołana komisya dla 
stwarsenia uregulowanej administracyi. Wobec 
tych zapewnień urzędowa obwieszczenie weywa 
da wstrzymania alę od wszelkich demonstracyj. 

Konstantynopol. Jak słychać, sułtan zamierza 
przyjąć tytuł „cesarz wszystkich Osmanów”. Ró- 
wnocześnia ma być stworzony urząd prezydenta 
ministrów. 

Konstantynopol. Dziennik „Ikdam* donosi o 
dymisyi ministra skarbu Zia pasty. 

Konstantynopol. Jak się zdaje, wszyscy fa- 
worycl sułtana zastaną usunięci, co reskeyę pra- 
wie uniemożliwi. Mehmed pasza 1 Kenen pasza 
wygnani zostali na jedną z wysp. 


Konstantynapal. Doniesienia tureckich dzienni- 
ków stwierdzają, że amnestya dla poapolitych 
zbrodniarzy rozszarzaną została na cała państwo. 
Qnegdaj zbległo kilkanaście osób, które znajdo- 
wały się w więsleniu w Stambule w śledztwie. 

Kanatantynapo!. Wypuszczenie na wolność po- 
spolitych zbrodniarzy wywołało wśród Kuropejczy- 
ków wielką obawę. 

Kanatantynopol. Wobec alarmujących wisdo- 
mości należy stwierdzić, że wazędsie panuje zu- 
pełny spokój. Zachodzą tylko obawy z powodu, 
że tu, jak i gdzieindsiej nie tylko polityczni, ala 
1 pespolici więźniowie wypuszczeni zostali na 
wolność. 


Salonika. W sprawie wyborów pojawiło się 
drade, które oświadcza, że z powodu braku czasu 
adbędą się one w ten spozób, że Rady nadzorcze 
każdego z wilajetów dokonają wyboru deputowa- 
nych, te Rady bowiem i tak są przez lud wybie- 
rane. Liezbę deputowanych oznaczono na 160, 
s tego 40 dla Konstantynopola. 

Młedoturecki komitet centralny nie uznaje te- 
go irade i telegrafował za pośrednictwem Hilmi 
paszy, ża trwa prey przy przeprowadzeniu posta- 
nowień konstytucyj. 

Konstantynapol. Według zawartego w turec- 
kich dziennikach oficyalnego zawiadomienia ciało 
dyplomatycnna wczoraj na zbiorowej audyencyi, 
udsielonej po selamliku, złożyło sułtanowi gratn- 
lacye z powodu zaprowadzenia konstytneyi. Sułtan 
wyrarił żywe awe zadowolenie i oświadczył, że 
jego pragnieniem jest zapewnienie pomyślności 
kraju. Prseprowadzenie konstytncyi już się rozpo- 
częło t jak smłtan zapewnił, odtąd konstytucya 
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narażona 

tantynapol. Jak dzienniki tureckie dono- 
szę, wezoraj enłtan po selamliku był bardzo za- 
dowolony i do głębi wzruszony miłością Bwego 
ludu, jaką mn okasuje i miał powiedelać do osób 
+ otoczenia: „Kocham swój naród. Zdrajcy do- 
tychegas je tudeili. Odtąd naród ze mną żyć 
będzie, a ja x narodem. Jestem pewny wierności 
swego narodu“. Przy tych słowach sułtan był do 
głębi wsruszony. Osoby z otoczenia widziały łzy 
w jego aceach. Po przyjęciu ciała dyplomatycene- 
go sułtan przyjął jeneralnego dyrektora banku c- 
tomańakiego. 


Ze spraw kupieckich, 


„Kupiec Polski“. — Handel solą w Galicyi. — 
Biurokracya i fiskalizm Wydziału krajowego. — 
Ludności grozi brak soli! — Gospodarka tram- 
waju krakowskiego. — Skargi na Izby handlowe. — 
Węgiel. — Kalendarze reklamowe. 


Leży przed nami czasopismo „Kupiec Palaki“. 
Qatatni numer tego jedynego w Galicyi fachowe 
go organu kupiectwa polskiego zawiera bogatą 
treść, która sainteresować może nie tylko facho- 
weów, ele także szerokie koła czytelników. 

I tak w artyknie „O handlu solą w Galicyi* 
„Kupiec Polski“ omawia niedawne rozporządzenia 
Wydziału krajowego, zeprowadzsjące z dniem 10 
lipca sprzedaż tylko jednego gatnnku soli w opa- 
kowanych paczkach jednokiłogramowych w cenie 
20 hal. — Reforma ta, na pozór bardzo chwale- 
bna i ue godna, jest ze względn na sposób 
jej wykonania tylko dowadem krótkowidztwa biu- 
rokratyczneyo i naiwnego fiskalizmu w zarządzie 
sprzedaży soli przy Wydziale krajowym. Rezulta- 
tem tej „reformy“ będzie, że ludność w wiejskich 
okolicach krajn pozbawioną zostanie możności za- 
kupna soli, że przepis o jednolitej cenia pozosta- 
nie tyłko na papierze, że zwiększą się wogóle 
diwolności i nadużycia w zakresie handlu solą. 
Wydział krajowy w swym biurokratyzmie i fiska- 
JMemie oddał handel solą w ręea pośredników, któ- 
rzy tak śmieszny rabat przyznają detalist om, 
że ci musieliby dokładać = własnej kieszeni da 
każdej sprzedanej paczki soli, więt niechce nadał 
prowadzić tego artykułu, albo nie chcą pobierać 
go od Wydziału krajowego, lecz sprowadzać bę- 
dą sól wprost z salin rządowych i sprzedawać 
nadal po dowolnych cenach i bez kontroli. „Ku- 
piee Polski“ przytacza kilka Mstów, nadesłanych 
w tej sprawie przez kupców z prowineyi i sapo- 
wiada, iż w następnym swoim numerze przystąpi 
de zbadania tajników handlu solą w Galicyi, któ- 
ra to sprawa gospodarce Wydziałn krajowego 
wystawia smutne świadectwo niedołęstwa i nie- 
rózumu. Zarazem Wzywa „Kupiec Polski”* wszyzst- 
kich kupców, sklepikarzy, kramarzy i Kółka rol- 
nicze do solidarnego protestu przeciw niera- 
cyonalnemu i wadliwemu systemowi handlu solą, 
tym niezbędnym artykułem codziennej konsum- 
eyi, systemowi szkodliwemu zarówno dla kupców 
jak dla Indności. 

W tym samym numerza „Kopca Polskiego" 
znajdujemy też artyknł pana L. H., który dotyka 
sprawy specyalnie dla Krakowa bardzo wa- 
źnej a skandalicznej, mianowicie gospodarki 
naszego tramwaju. — Antor ze stanowiska ku- 
pieckiego omawia tę fatalną i niedołężną gospo- 
darkę, któraby w żadnem większem mieście nie 
była tolerowaną — i kończy apelem do zarządu 
miasta, aby przecie energicznie przystąpił do u- 
porządkowania tych kasrygodnych stosunków. — 
Wazskże techniczna i sanitarne ustawy dają ma- 
glstratowi dość sposobności do skutecenej inter- 
wencyi i pouczenia panów z tramwaju o ich obo- 
wiązkach — a esła ludność będzie wdzięczna za 
taką akcyę. 

Z bogatej treści numeru wyssczególnić jeszcze 
należy artykulik „Kongres Isb handlowych i żą- 
dania kupiectwa*, zwracający się przeciw fatal- 
nej ordynacyi wyborczej Izb handlowych 1 kryty- 
kujący działalność galicyjskich Izb; interesujący 
artykuł p. F, Szukiewiesa „O potrzebienie swoj- 
skiego handlu hurtownego*, dalej artykuły: „Rar- 
sa dla młodzieży rękodnielniczej* i „Goście po- 
znańscy w Krakowie“. — Z dziedsiny ustawo- 
dawstwa handlowego „Kupiec Polski" przynosi 
dwa artykuły: „Czy pracodawcy mają jnż obo- 
wiązek zgłaszać swych pracowników jako podle- 
głych ustawie „O nubespieczenin pansyjnem ?* 
i „Ustawa o pomocnikach handlowych*. W dro- 
bnych notatkach pornszons jest kwestya wę glo- 
wa i sprawa „kalendarzy reklamowych“, przeciw 
którym gremia kupiackie na Morawach wystąpiły 
jako przeciw objawowi niegdrowej, a celn chybia- 
jącaj konkareneyi. 

Wrestcie stałe rubryki: „Listy do redakcyi*, 
„Wystawy“, „Dostawy“ i „Kronika” składają się 
na całość obfltego, nie tylko fachowych handlaw- 
ców, ala i szersze sfery czytelników interesnjąca- 
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gejezasopiama, które dla każdego kupca polskie- 
go stało się niezbędnym organem. 

Prenumerate „Kapea Polskiego" jest też dla 
każdego możliwa, bo wynosi 1 kor. 80 hal. kwar- 
talnie, — Adres wydawnictwa: Kraków, ulica 
Wolska 14. 


Z opery lwowskiej. 


Jedyną operą w ubiegłym tygodniu był „Tro- 
badur“ Verdiego — « p. Mnuszyńskim w partyi 
naczelnej, wystawiony we czwartek pod dyrekcyą 
p. Słomkowskiego, który po odjeździe kapelmistrza 
Stermiesa objął kierownictwo opery i operetki. — 
Mimo tego, iż niema chyba wśród publiczności 
krakowskiej, nikogo ktoby nie znał „Trubadnra* ,wy- 
pełniła publiczność widownię, gwoli odówieżenia 
w pamięci opery, której od lat kilku u nas nie 
słyszano. 

P. Muszyński, którego pierwsze krokl na na- 

8zej scenła pamiętamy pierwszej imprezy p. Hel- 
lera, przedstawił się jnż jako artysta, stąpujący 
pewnie i śmiało pa deskach scenicznych, nmieją- 
ty sobie zdać eprawę zarówno g postaci, którą 
przedstawia, jak i środków, któremi rozporządem. 
Głos śpiewaka nie uległ ani w dźwięku, ani w e- 
misyi jakimkolwiek zmianom, zyskał tylko na gię- 
tkości, sprawności i sile. P. Muszyński nanczył 
się przystozowywać warunki tego organu zarówno 
do wymagań technieznych, jak i do konieczności 
akustycznych sceny. W ciągu kilku lat pracy na 
scenach niemieckich nabrał rutyny, swobody itd., 
słowem wyrobił się na porządną i użyteczną alłę 
operową. Partnerkę miał nie byle jaką, bo p. Hen- 
drieh, która, jak głosiły wieści z za kolia, partyę 
Eleonory objęła w ostatniej chwili, przynczając 
się jej niemal w ciągu jednej dohy, Poza dowo- 
dami muzykalności dała parę momentów świadczg- 
cych nader korzystnie o zrozumieniu postaci 1 u- 
chwycenin dramatycznego jej charaktarn. Daet 
s hr. Luną, którego pod względem śpiewackim 
odtworzył p. Ludwig doskonale, był ustępem kon- 
certowym w reprysie opery. W partyt Azaceny 
wystąpiła p. Markówna, która miała tn pola do 
popisu zarówno dla przepysznego swego organu, 
jsk niemniej dla zdolności scenicznych, tak, iż par- 
tyę tą salicsać może do swych najlepszych. Re- 
Szta zespołu reprezentowana przez pp. Lachowską, 
kowskiego i Hajeka wywiącała sig z partyi kn 
lowoleniu widzów. 
Całość jednak poza popisami czysto śpiewackiej 
natnry — chromała i to bardzo na punkcie raty- 
serskim i zespołowym, zdradzające pośpiech w prey- 
gotowaniu. 

Byłoby niesprawiedliwością pominąć milezeniem 
występy p. Kliszewskiej i Miłosny w „Czarze wal- 
ca“, który cieszy się atałem powadzeniem u kra- 
kowskich miłośników lekkiej mnzy | ściąga do wl- 
downi rzesze. — P. Kliazawska jest myślącą arty- 
stką, nmiejącą w każdą partyę włożyć cały saaób 
swego wielkiego talentu. To też i „kapelmistrzy- 
ni damskiej orktestry* w jej interpretacyl poala- 
da poza praeślicznie odśpiewanemi kupletami i wo- 
góle posa całą muzyczną — artystycenie odtwo- 
rzoną partyą — także i trafnie ujęty i przewy- 
bornie oddany typ dramatyczny, roseiewsjący bla- 
ski w chwilach rorbawienia się i szałn milosne- 
go — a rzawności pełen, w chwili sawodn. 

Również | p. Miłosza e natury usposobienia 
łagodniejszego, zbliża się zachowaniem swem w 
psrtyi porucenika Niki, do ogólnego typu ofice- 
rów kawaleryi — gardzących szastaniem się i tą 
„strawheit*, której jako ludzie najlepszych me- 
nier nie tolerują. — P. Miłosza sprawia nadto w 
części wokalnej jaknajlepsze wrażenie — jako te- 
nor spiewający awẹ partyę poprawnie bez pozy, 
szarzy | gwałtownych a niestosownych efektów o- 
peretkowych. 

Na przyszły tydsień zapowiada dyrekcya re- 
pertoar bardziej ożywiony. — Poszuwam się je- 
dnak zwrócić uwagę miłośników zarówno opery 
jak 1 operetki na niedzielne przedstawienie popo- 
łudniowe „Wesołej wdówki* e której dochód pree- 
znaczono na benefis chórów. — Personal chóru 
lwowsklego w gronie którego pracują tacy zasłu- 
żeni niegdyś artyści jak pp. Kornarzyńscy, Fe- 
dyezkowski, Patloszenko i inni, zasługuje na go- 
rące poparcie publiczności, która niewątpliwie 
wypełni widownię do ostatniego miejsca. 

Si, Bursa. 


Z opowieści wschodnich, 


Achmed pokłonił się aż do ziemi i rzekł: 

— O Mohamedzie, zlitnj alg nadamną | Pożycz 100 

dekinów! Jeżeli ich nie dostanę, jestem zgnbiony! Na 
zastaw dam el ten oto łańcuch złoty, godny szyi naj- 
piękniejszej z odalisek proroka. 
M A Mohamed, człek dobrego serca, wydobył z za- 
nadrza kleag i dał Achmedowi 100 cekinów na zastaw 
złotego łańcucha, godnego azyl najpigkniejszej z odali- 
nek proroka. 
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Minął miesiąc, ming? drogi. Achmed nie zjawlal 
sią po łafńienah. Poszedł tedy Mohamed do złotnika w 
Bagdadzie, Złotnik obejrzał fant i orzekł, iż łańcuch, 
godny azyl najpiękniejszej z odalisek proroka, był — 
miedziany. 

Z rozpaczy wyrwał wobia Mohamed połową włosów 
z brody, aż wreszcie zaświtała mn myśl dobra, Chwie- 
jąc siq z holeści, paszedł do szwagra Achmedowago i 
rzekl ma pod sekretem wielkim: 

— Biada mi! Skradziono mi łańcuch azczerozłoty, 
zastawiony u mnie przez Achmeda. Zaklinam cię na 
Alłacha, nle mów o tem nikomu, ale raczej dopomóż 
mi w szukaniu złoczyńcy ! 

Szwagier Achmedowy, wdziawszy meazty i zawią- 
zawazy turban, coprędzej pohłegł da Achmeda | szeptał 
mu do neba, jako wąż zdradliwy : 

— Pędź do Mohameda i zażądaj łańencha. Albo- 
wiem teraz dopłaci ci jeszcze 100 cekinów, a nawet 
tyle, ile zażądaaz. 

Wziął tedy Achmed powagą wielką na lice i za- 
żądał od Mohameda łańcucha. 

— Nie mam go — odrzekł z płaczem Mohamed. 

— Nie masz go? A cóż mnia to obchodzić mo- 
żel — wołał z faryą Achmed. — Łafench był wart 
500 cekinów. Oto twoje 100 cekinów, gdzie łańcuch ? 

I rznciwszy 100 cekinów na dywan czekał na od- 
powiedź, 
ję A Mohamed, achwyciwazy skwapliwie kieuę z ce- 
kinami, sięgnął w zamadrza i podał Achmedowi łań- 
coch, mówiąc : 

— 0 Auchmedzie, złodziej ukradł mi coprawda łań- 
cuch, ale oddał mi go coprądzej, bo przez omylkę da 
teá mi łańcach — miedziany... 

Tak siękończy opowieść wachodnia o obytrym Achme- 
dzie i eliytrzejszym atokroć Mohamedzie... 


me 


Morderczyni własnego dziecka, 


Wezoraj po poładnin zaszedł we Lwowie wypadek 
morderstwa, które poruszyło całe miasto. — Niejaka 
Zozanna Powroźnikowa, żona stolarza miejskiej gaza- 
wol, matka kilkorga dzieci, wyszedłszy w marcu ze 
szpitala, gdzie była na oddziale chorób nmysłowych, 
powzięła atraszhwy zamiar zamordowania awej usj- 
młodszej córeczki, Helenki. 

W trzy tygodnie po opuszezeniu szpitala chciała 
ją zabić przez poderżnięcie jej gardła, lecz udaremnił 
to najstarazy syn. W jakiś czaa potem ponowiła Po- 
wrożnikows awój zamiar, chege toż sumo dziecko uto- 
pić w bali, leez | temn zawczaau przenzkodzono. — 
Wówczas mąż jej, przerażony tymi czynami, chciał 
oddać ją da szpitala, lecz dr Sawicki nie przyjął jej, 
mówiąc, że Powroźnikowa jest zdrawą. 

Wozoraj, gdy mąż jaj wyszedł na robotę, a w 
mieszkaniu została tylko Pawroźnikowa z Halenką 
i 10-letnim synem, nieszczęana matka chłopca wyrzu- 
cita za drzwi i zamknęła je na klnez, poezam nożem 
poderżnęła córca gardło. — Na krzyk wyrzncanega 
shłopea zbiegli się sqałedzi | wyłamali drzwi da mie- 
szkania Powroźników, leez przybyli już za późno. — 
W kałaży krwi na ziemi leżała martwa dziewczynka, 
a nad zwłokami jej stała Powreśnikowa, trzymając w 
ręku nóż ociekający krwią. 

Pogotowie ratnnkowe skonatatowała śmierć dziecka. 
Morderczynig odatawiono do dyrekeyi policyi, gdzia 
z całym spokojem przyznała sią do winy i padała za 
motyw zbrodni, że wiedzisła, IŻ jest chorą | że waku- 
tek tego hędzie mnalała pójść do nzpitala, a wtedy 
córka jej Helena zostanie oddaną na wieś na wycho- 
wania; aby więc temn przeszkodzić, wolała ją zamor- 
dować. Morderczynię odatawiono do więziania przy zą- 
dzia kraj. karnym. 


- Go słychać w mieście ? 


Kalendarzyk na niedzielą. 
Teatr miejski: „Wesoła wdówka” nopoł., „Opowieści 
Hoffmana" wiocz A 
Teatr ludowy: „13“ popok, „Wesoły rezerwista" wiecz. 
Kabaret polski w lokain Zawilióskiego i Króla o godz. 
A wiece. 
Teatr Rozmaitości w Parku krskowskim Początek 00» 
dziennia a g. 8 w. 
W parku Jordana: Festyn T. 8. L 
Kalendarzyk na poniedziałek. 
© Teatr miejski: „Czar walca”, 
Wi, Teatr ludowy: Zamknięty, l 
Kabaret polski w lokalu Zawilińskiego i Króla o godz, 
8 wiecz, 
Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek oo- 
dwiennie o g. A wiecz. 


W sprawie drobnego przemysłu. 


W ubiegłą środą odbyła pierwaze posiedzenie Ku- 
ratorya Inutytnta dla popierania drobnego przemysłu 
w Krakowie. Zebranych delegatów ministeratwa robót 
publicznych, Wydziała krajowego, gminy miasta Kra- 
kowa powitał prezydent dr Lea, dając wyraz przeko- 
nanin, że świeżo powołany do życja instytut odda nie- 
zmiernie doniosła usłagi rękodzieła i przemysłowi nie- 
tylko naszego miasta, ale całej zachodniej części kraju. 
Następnie przystąpiono do ukonstytnowania aig. Prze- 
wodniczącym koratoryi wybrano prezydenta dra Lea, 
zastępeami prezesa Izby handl. p. Dattnera oraz pre- 


pończochy i Skarpetki damskie, dziecinne, męskie 
Paski i Torebki damskie najmodniejsze 
Woalki, Wsiążki, Krawaty, Kołnierze, Koronki itd. 


niciane i 
skórkowe 


Rekawiczki 


poleca 


zeaa Taby tękodzielniczej r. m. Koacbucziego. Do Wy- 
działa wykonawczego weszli obok członków prezydyum 
PP.: szef departamentu przemyzłowegu Wydziału kra- 
jowego pose? dr Jahl, względnie jego zastępca starazy 
insp. przem. Nawratil, dalej prezydent centralnego In- 
atytutn szef sekeyi dr Exner z Wiadnia, względnie je- 
go zastępca starszy inżynier Til, dalej sekretarz Izby 
handi. dr A. Renia, dyr. Kasy oszcz. posel Staniszew- 
aki, jako delegat gminy r. m, dr Bandrowski, w kofńcn 
radea ces. Górecki Józef. 

W dalszym ciągu złożył dyrektor Instytntu radea 
bud. Stryjeński sprawozdania z dzlałalności Tustytutu 
za pierwsze półrocza b. r. oraz przedłożył program 
działalności na drogie półrocze i na rok przyszły. — 
W końcn uchwalono preliminarz budżatn Instytutu na 
rok 1908. 

Wśród kilkogodzinnej dysknsyi zaznaczono konieczną 
potrzebę uzyskania wydatniejazych środków 
finansowych ze strony kraju i państwa, szeraze- 
go uwzględnienia Gallcyi przy rozdziale 
pażyczek i subwencyi z funduszu państwo: 
wago, przeznaczonego ua popieranie przemysłą, oraz 
potrzebę energicznego zajęcia alą zakłada- 
niem fachowych szkół majaterakich obok do- 
tychczesowych koraów. 


Sprawa wadaciągów. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie komisyi wodociągowej pod przew. prezydenta 
dra Lea, — Komisya nehwaliła zakupić maszynę dla 
zakładu pomp w Bielanach n frmy L. Zieleniewski w 
Krakowie. — Dalej komisya przyznałą pewna ulgi 
w opłatach wodociągowych 00. Misycnarzom na Kle- 
parzu, Burwie dla synów nauczycielskich 1 panu S. 
Rittermanowi, oraz zezwoliła na pobór wody wodocią- 
gowej p. drowi Staniaławowi Golińskiemu w Przego- 
rzałach, Antoniemu Kopczyńskiemu i Tomaszowi Mó- 
lowi, naczelnikowi gminy w Dęknikach. — Uchwalo- 
no dalej wykonać rurociąg w ulicy Lelewela w Pól- 
wain Zwlerzynieckiem, w ulley Nadwiślańskiej w Dę- 
bnikach i w nlicy Szkolnej na Nowej Wsi za przy- 
czynienlem się stron intereaowanych. W końcn posta- 
mowiono zakupić dla Zarządu wodoelągowego automobil 
ouabowy i ciężarowy. 

Blura Wydziału obrachunkowego | Kasy miej- 
skle] zostały już przeniesione do nowego skrzydła Ma- 
gistratu na I. piętro. 

Nowa ława przysięgłych. Dzisiaj odbyło się w 
prazydynm sądu kraj. logowania ławy przynięgłych na 
kadencyę wrześniową. Przewodniczył wiesprez. Pogo- 
rzelaki, z ramienia sądu ohecni byli radcy Raczyński 
i Kopf, z ramienia prokuratoryi prok. Solak, z ra- 
mienia Izby adwokackiej dr Caro. Wylasowani zo- 
stali : 

Przysięgłymi: Armółowiez J. nrzędnik Banku 
kraj., Bartke K. dzierż. dóbr z Zastowa, Biboraki A]. 
architekt, Bllikiewicz B. ajant handl., dr Rirkenma- 
Jer L. prof, uniwarayteta, dr Brzeziński J. prof. nni- 
warzytetu, Ruraa St. prof. śpiewu, Czynciel C. malarz 
art., Downarowioz J., Eintraeht A. wł. rsaln., Ep-" 
atein T. wł. realu., Frenkel H. urz. pryw. Podgórza, 
Grahowski W. budowniczy, Kozłowski Fr. piekarz, 
Kroo H. bankier, Makowski L. wł. realn. z Nowej 
Wai, Milerowiez St. drognista, Mirzka J, wł. realn., 
Mitasiński J. wł. realn., Olazowaki W. kupiec, Pezdań- 
ski R. bndowniczy, Prażmowski P, rolnik z Mogiły, 
Proń M. aptekarz, Patruazyński L. wł. realu., Recht 
H. kupiec, Romanowski W. urz. Banku gal, Siekacz 
A. przemysłowiec, Sokół A. nożownik, Stachiewicz P, 
wł. realn., Statowaki St. wł. reala., Stec M. właści- 
eiel realn., Sykutewski L, kuplee, Wiśniewaki J, wł. 
realn., Wizchnitzer M. propinator z Grzegórzek, Wój- 
ejeki T. rzeźnik, Zakrzowiecki A. gospodarz z Za- 
krzówka. 

Zastępcami przynięgłych:: Bazes G. kopiee, 
Chlipalski J. właśc. realn., Figwer St. wł. resln. z 
Nowej Wal, Galat Fr. kowal z Podgórza, Goldfinger 
I. przemysłowiec, Nalepa J. wł. realo. z Nowej Wal, 
Nasalik Z. restaurator, Stachowiez St., pomocnik ban- 
dlawy, Statter H, reatanrator. 

Za afar nauczycielskich. Lokal krakowskiego 
„Ogniska nauczycielskiego*, binro naczelnego zarządu 
kraj. Związku nauczycielatwa ludowego i administra- 
eya „Gloan uanczycielstwa ludowego* znajdnie sig o- 
beenie nie w Rynku 17, ale przy nliey Kanoniczej 19, 
I p. (obok Wawelu). 

Z „Sokoła“. W dniach 15 i 15 alerpnia b. m. 
odbędą sią dwia wlelkia qroczystości sokole w okręgu 
krakowskim. — Wzywa się zatem druhinie i druhów 
ćwlczących | umnndnrowanych do pilnego uqzęszczania 
na świczenia, które się odbywają w poniedziałki, śro- 
dy i piątki w następującym porządka: ad godziny 
6—7 ćwiezenia pań, od godz. 7—8 ćwiczenia mantry 
umandurow,, ad godziny 8—8 ówiczęnja gimnast. 
członków. 

Ponieważ wspomniane uroczystości są ważnym 
przejawem życia mokolega w naszem okręgu, przeto 
Jeszcze raz usilnie wzywamy do licznego udzlała w 
ćwiczeniach i mnatrze, oraz wezeanego zgłaszania się 
w szatni Grona nanczycielskiego między godz, 8—9 
wleczorem w dniach ówiczeń, Czołem! Naczelnik „So- 
koła*, 

Z teatru mlejsklego. Jutro w niedzielę popoła- 
dnia ma dochód ezłonków chóru daną będzie ulubiona 
„Wesoła wdówka“ z panią Schupp, a zaś wieczorem, 
znakomita „Opowieści Hofimana* z gościnnym ndzia- 


po bardzo przystępnych cenach 


lem p. Floryańskiego. Jako Antonia wystąpi tym ra- 
zem p. Handrichówna. Pan Okoński po powroele z mr- 
lopu wystąpi w awoich popisowych ezterech postaciach ; 
Lindorfa, Copelinsa, Dapertntta i doktora Miracollo. 
Dyryguje p. profesor Slomkowski. > „8 

W poniedziałek i we śradę „Czar waleać, Wa 
wtorek w plęknej operze Verdi'ego „Bal maskowy“, 
pożegna się z krakowską publieznością p. Tadensz Ło- 
wezyfiski, który wyjeżdża na 6-tygodniowy wypoczy- 
nek, poczem jadzie do Lwowa, gdzie został angażowa- 
ny do tamtejszej opery na cały sezon, rozpoczynający 
się 15 wrzednia. 

Wa ezwartek w „Pięknej Helenie* wystąpi po raz 
pierwszy jako Kalhau p. Tadeusz Pol, krakowianin, 
znany tutejszej pubłiezności artysta dram., będący o- 
beenie dyrektorem teatru w Radomiu, „Piękną Hele- 
ną” będzie pani Milewska, Orestem p. Brzozowska, 
królsm Menelajam p. Lelewiez, Agamemnonem p. Krze- 
wiński, Parysem p. Layman, Achillesem p. Paszkow- 
aki, Ajaksami pp. Sehmidt i Recheński. — W piątek 
przedstawioną będzie znów „Wasoła wdówka“ z panią 
Milowską, a w sobotę na wielostronne życzenia po raz 
drugi opera Verdi'ego „Trnbadar* z gość, udziałem p. 
Czesława Mnazyńskiego. 

Z teatru ludowego. Dzialaj po raz pierwazy n- 
każe mię na scenie ludowej w tym sezonie pełna hn- 
moru krotochwila, której treść omnuta jest na tle ży- 
cia żołnierskiego p. t. „Wesoły razerwista* ze śpie- 
wami i tańcami. Po raz drogi okaże sig „Wesoły re- 
zerwista” w niedzielą na wieczornem przedstawieniu, 
niedzielne zań popołudniowa wypełni ciesząca aulę wiel- 
kiem powodzeniem na ncanie ludowej 7-aktowa borile- 
ska p. t. „13%, 

Wieczór dramatyczny artystów chorwackich. 
Na dotkniętych ostatnią powadzią, odbędzie się w sali 
hotelu Saskiego dnia 7 b. m. wieczór dramatyczny 
Pp. Ludwika Teodorowicza-Domachowskiego i jego 
matki Matyldy Teodorowiez-Domachowskiej, artystów 
dramatycznych z Zagrzebia. Bilety wstępu wcześniej 
nabywać można w skleple p. Czaplińskiego przy al. 
Szewakiej 1. 2. 

Autor „Szkoły“ p. Zygmont Kawecki pracuja o- 
becnis nad nową sztuką, którą nazwał komedyą roman- 
tyczną. Sztuka nosić będzie tytnł „Balwierz zakocha- 
ny“ a wystawioną ma być naprzód w Warszawie. 

Slub. We czwartek 30 hm. pobłogosławiony został 
w kościele św. Floryana związek małżeński między p. 
Witaldam Adamem Stehlikiem kierownikiem szkoły w 
p. Teofila Sobierajaką. 
lwącz skarbów w piwnicach krakow- 
Od kilkn dni obiegały pa Krakowie pogłaaki, 
łe w jednej z piwnie zburzonej kamienicy na Szeze- 
pańskim placu znaleziono ukryta skarby. Pogłoski te 
znalazły wiarę wśród naiwnych mieszkańców, którzy 
zaczęli nachodzić zajątych przy budowie robotników 
i wypytywać ich a te skarby. Jak sig okazało, wieści 
ta razpnścił jakiś młody człowiek, widocznia ehorujący 
na manię wynajdywania rozmaitych tajnych rzeczy w 
Krakowie, który chodził po piwnleach i posznkiwał 
skarbów, 

Młodzleniee ten, niewiadomego na rasie nazwiska, 
cierpi wldocznia na chorahliwą żądzę zostania wyna- 
lazeą i odkrycia w Krakowie tego, czego w nim pra- 
wie że niema tj. skarbów, chyba, że w tych ogórko- 
wych czazaah zacheiało mn sig zabawić w dziennika- 
rza i zrobić aenzacyę.. Może. Sanzacya jednak nla 
udała się, bo w Krakowie Indzie wa wazystko już u- 
wierzą, ale w zakopane „skarby* nigdy. 

Z kroniki wypadków. Wczoraj pa południu opa- 
trzyło Pogotowie ratunkowe 23-letniego robotvika w 
fabryce wady aadowaj Markusa Gertlera, któremu pękł 
w ręku ayfon, napełniony wadą i przeciął mn tętnieg 
ręki prawej, powodując silny krwatok i kilkakrotne 
omdlenie. Po opatrzenin rannego i przywrócenin do 
przytomności, odezłano go do szpltala św. Łazarza. 

Napad. Na Władysława Dudę napadło wezoraj 
w noey w ulicy Grodzkiej ktlka indywidnów ! do- 
tkliwia go pobił. Dadę opatrzyło pogotowie ratan- 
kowa. 

Poatrzelony. Na stacyę ratunkową zgłosił sig 
wczoraj niejaki Antoni Dee, kucharz z restauracyi 
w Sterym teatrze, którego niegnany sprawca postrza- 
Mł z fohertu i poranil w głowę. Opatrzyło go po- 
gotowia. 

Ucięczka z więzienia, Z więzienia sądn powiat, 
w Podgórzn uelekło wczoraj pięciu aresztantów, między 
nimi niejaki Boruch i Sikora, dwaj niebezpieczni wro- 
gowie porządku społecznego. Uciaczkę ułatwiła im ta 
akoliezność, te gmach, w którym się mleszczą areazta, 
jest łatwo dostgpny od zewnątrz, tak, że daje rzezi- 
mieszkom, odniadującym karę, sposobność do porozumie- 
wania się x kolegami, którzy jeszcze są na wolności, 
Aresztunci przepiłowali kratę w oknie i uciekli, tak, 
że Ślad po nich zaglnął. — Policya wszczęła za nimi 
pościg. 

Włamanie. Do trafki Jans Zielińskiego na Ry- 
dlówce w Podgórzu włamał się wczoraj przez okno 
uleznapy sprawca i skradł więkazą ilość tytonin, ey- 
gar itd. Za spraweą śledzi policya. 


Obrońca godności narodowej żydów. 

W dzisiejszych czasach można się za swoje 
ideały dostać nawet do kory. Wprawdzie taka 
„idealna* koza jest otoczona pewnego rodzaju 
aurecłą, ale ostatecznie koza jest korą i pobyt 
w niej nikomu się nie uśmiecha. 


Za „ideały“ dostał się też wezoraj do kozy 
niejaki Juda Boidek, 29-letni śpiewak żydowski. 
Przyjechał on wczoraj do Krakowa i chodzi? po 
Każmierzu, rozkoszując się widokiem takiego 
„rdzennie żydowskiego” — jak sam opowiadał — 
miasta. Tmponowały mu długie chałaty żydowskie, 
jakich w Wiedniu długo nie widział — a p. Bol- 
dek ;przyjechał z Wiednia — cieszył się więc 
ogromnie, ho jest zapalonym syonistą. 

Naraz na ul. Krakowskiej zatrzymał się przed 
wystawą księgarni żydowskiej p. Fausta. Zobaczył 
tam na wystawie książeczkę, p. t.: „Judenstreich* 
z ryciną na okładce, przedstawiającą żyda z no- 
żem w rękn, zabijającego ofiarę swego zabobomu, 
Rycina ta oturzyła p. Boideka do żywego. Wszedł 
do księgarni i zwymyślał właściciela, że książki 
takie uwłaczające godności narodowej żydów, 
sprzedaje. Zrobił burdę taką, że się cały Kaźmierz 
zbiegł i przed księgarnią zrobiło się istne piekło, 
częśc żydów bowiem stanęła po stronie Boideka, 
I byłoby może przyszło do żydowskiej wojny, bo 
już niektórzy żydkowie pozakasywali chałaty i 


stanęli w ordynku bojowym, gdyby nie policya, 
która na żądanie p. Fausta zapalczywego Boideka 
aresztowała. 

No i biedny obrońca godności narodowej ży- 
dów odpowiedział za swój syoniatyceny zapał pod 
telegrafem. 


Przetłnszczone mydła 
hygieniczno-toaletowe 
M. Malinowskiego 
Qgórkowe, Violette, 


Trófłe i t. p. 
Do nabycia w renomowanych składach. 


ZE ŚWIATA. 


Tragedya radzinna. (Do illustracyi tytułowej). 
Straszny dramat rodzinny rozegrał się w tych 
dniach na Ottakringn, jednem z przedmieść wie- 
deńskich. Służącemu biorowemu Janowi Hittingar 
zmarła na suchoty żona, którą bardzo kochał, I 
pozostawiła mu troje nieletnich deliaci, dwn chłop- 
ców i dziewczynkę. Nieszczęśliwy człowiek nia 
mógł dla dzieci uzyskać opieki, jakiej sobie ży- 
emył, a żył w wielkiej biedzie. Nie mogąc sobie 
dać radv, postanowił zabić dzieci 1 sobie życie 
odebrać — i zamiar swój wykonał pewnego po- 
południa w niedzielę. 

Zamknąwszy | satarasowawszy drewi pokoju, 
który podnajmował od stróża w Brestelgnase |. 10, 
strzałami z rewolweru ciężko poranił dzieci, a po- 
tem sam wypalił sobie w głowę i zabił się ne 
miejseu. Czteroletni synek Poldi zginął także ad 
razu, £ drugi driesięcioletni Hans tak zlężkie ad- 
niósł rany, iż Śmierć jest pewna. Nześcioletnia 
deiewezynka Missi została tylko lekko raniona, ale 
nosi w sobie odziedeleeone po matce sarody an- 
chot. Ilmatracya nasza przedstawia scenę, jaka się 
przedstawiła oczom sąsiadów 1 policyi, wbiegają- 
tych na odgłos straałów. 


NADESŁANE. 
2a które Radakcya mla blerza adpawladzialności. 


KABARET POLSKI 


w rastauracyi 1. Zawilińskiego i Króla 
Kraków, Karmelicka 4. 
Nowy program! 

Nina Wnukowska (Chansons da Montmartre, 
Bajeczki dla dużych dzieci, Szampan 
Matchiche eto.). 

Adam Skotnicki (Kominiarze, Dr. Henio 
Gajer, Kujawiaki ete.). 

Julia Wagnerówna (Walce, pieśni Galla i 
Niewiadomskiego ett.). 


Lecznica chirurgiczna I Instytut Raantgenowski 


Dra Artura Frommera 


Oddzielne ambulatorynm dla mniej zamożnych osób. Gimna- 
styka szwedzka lecznicza. 
Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18, I. 
Nr. 81 (róg ul. Floryańskiej 
Ordynnje od godziny 9—11 i od 8—4. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy Nowidskiej-Aorakowej ~” 


w Krakowle, ul. Mikałajska 14, Telef. 248, 
taniej pogrzeby od najakromniejazych do 
najwapani. y ielki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła xwłoki da różnych krajów 
Europy. Grchy murowane do wynajęcia i sprzedania. 


p Talafan 
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(. RZGZURKÓWNKI 


Kraków, GRÓDZKA 2. 


Działka p. t.: 


Porcyjunkula 


czyli 


Skarb łaski 


ZMIANA LOKALU. 
Zakład fotograficzny 


J. SEBALDA 


PIERWSZGRZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


ac i na prowi 
Telefon Nr, ma 


A. Szafrańskiego 


855 


——— 
seraficznego nabożeństwa |-oooSScoG006, ul. Mikołajska l. 16, (sklep). 
św. QjcaFranciszka |) 15 Poselska 15 Ó| przeniesiony rosta? do domu własnego przy ul. Batorego I. 12 w Krakowla, gdzie urządzono Mieszkanie I. 11. Telefon 51, 
Wydania slepa koce, Š Na wycieczki i zabawy g pracownię z komfortem edpowiadającą najwybredniejszym wymaganiom artysty cznym. Dia ułozaaytnych dzłcho mawa oetępytwa. n" 

z obrazkiem v poleca 0 b 
E EN e A, a Sr | 
w znaczkach porztawyc! jalerzy E IOIO 

pod adresem p ICE HE AREA) sa $ Założona w roku 1867 * HAAK , 

rzędem Ciastka po 6 hal. — . = ćni 
KSIĘGARNI KATOLIGKIEI [$ Pomadki ©, KIE: kor. F20. Fabryka wyrobów wełnianych w Ketachj| 4 Teatr Rozmaitości w Parku Krakowskim. 
zr rw | LOKÓWKI G FIRMY: aee m 
locecocooco0 F. & E. Zajączek i Lankosz JAWAJCZYCY Sandl, Siwil & Amat 
ul. św. Jana l. 6 (Hotel Saski). d w iwoich niezrównanych produkoyach akrobatycznych, 
688 Telefon Nr. 708. p = Naschorsh 80 f „ _ „ POLECA sp Występ gościnny | Ada Pagini 
a chorong Sukna, Sieraczki, najmodniejsze Kamgarny | Xorty |ŻG „auas ca amy "aa piach aaa cza wione nęgo prot 


wyrobu własnego aras oryginalne augielskie. 
a" Krakowie, Rynek gł. 44, A-B. 
łady we Lwowie, ul. Jagiellońska 8, 
J è ala sprzedaży hartownej ; drobiszgowej. 
Koce, Derkl, Fllea dywanowe, Flanele wstąplane, Welug 
do watowania I wszelkia Padszawki, 


Joachima, odznaczona wielkim złotym medalom przes międzynaradawa 
towarzystwo mneyonne, 
„_ Chester H. Dieck 
PORE cyklista świata. 
Les trois Harris fenomenalni żonglerzy kulami, 
es Fereros 
plastyczne reprodnkoye raeżh marmarowych podlng oryginałów 


saw b mustrzów 
10 osób! * Polski Balet“ 10 osób! 
pod kierownictwem balatmistrzn odlewsklago, 
The stree Warrington Bioskop ameryk. 
Ente akt gimnastyczny Najnowsze i zajmująca zdjącia, 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze ad wyrazu 
minimum 50 kalerzy. 


Sensacya ! Sensacya | 


św. Walentego. 


czyli epilepsyę 


poleca 
pigułki po 5 kor. pudełko 
(zawartońć 100 pigułak) 
APTEKA 


Kancelarya adwokata 


Dra Mikiewicza 
zanjdoje się w Krakowie, ulica 
Warszawska |. 4. _ 887 


RKA KIKI 


MAOK ANCAK 


Guiełtwa NM ele O PERO KOKOMO St, Czyżawaki. 
Poszukiwane. w Zabłoclu przy Żywcu. Wz 


M MJ 
Poświadczenie | 
Niżej podpisana wzięłam 2 a- 
pteki p. Stanisława Szezepańskie- 
go, aptekarza w Zabłeciu przy 
Zyweu, pigułek na chorohę Ew. 


„Jułormałow”, 


| 

| Kraków, ul. Wisina 2 . 

przyjmuje adi mlaszkań 
studenekic! 

i ogłasza takowe w specyalnym wy- 


Fabryka lin konopnych 
i drucianych 


oraz wszelkich wyrobów po- 
wroźniczych w Dęhnikach 
1. 70 (dom własny). — Sklep 


Chcesz się pan ożenić? 


Jasteśmy upoważnieni przez pania 
(między nimi i takie, które mają 
nieślubne dziecko, są ułomne itd.), 
mające posaq ad 5,008 do 50.000 


„ Kamy palonej 


5 Soi syli > Po „soki kazie, który w każdej nekala naj. 
kar. do wyszukania im odpowiednich ||| Walentego, czyli padaczkę, nsjnowuzym Kraków, Plac Maryacki I. A pt ia 2 reiki ` 
mężów. Tylko panowie (nawet bez | ||użycia tych pigułek całkiem pa- Pi ai sy lózafa Wałkowlńskiego W smie © Bo gy ztszónie ko: 
majątku) biorący rzec na seryo; nie | || daczka ustała a chory przycho- osią dostawoy o. k. Salin. "797 |). kar miesróni azadezekich Eaim 
mający żadnych przeszkód do szyl- Pei AC oni TAGA 10b0m aa BomosE aaa a (fo rk EH 
klega zawarcla małżeństwa, zeclicą akc zz e al EH 
się zgłosić pod adresem L, Schlealn= p EH Taki SUE) „RO ktora = pane 

P uf ST W 
gar, Berlia (8. $17 Józef Sutor Wawrzyniec Tomala > po wzzend 


jaka świedkowie. 


HOOK 


Prey zakupnie watai ne- 

A leży na to, aby massyna 

nabytą została w naszych 
składach, 

Nassa składy panpć mo: 

tua po ubotznym snakn. 


SINGERA 


moża de szycie 
de różnych celów, 
PE nietylko do uży- 

przemygłowago, leca 
takte do wazalkich'robó! 


wchodzących w zakres 
Bzycia domowego jedynie 
u nas uabyć można. 


SINGER Go, Tow, Ake. 


M. JRWORNMICKI. 


Moje tanie ceny zegarków 
wzhudzają sensacyę. 
1 niklowy zega 
s rek kieszonkowy 
z marką systemu 
Boskopf, patento- 
wany z pięknym 
niklowym tańca- 
skiem, wraz s 
wisiorkiam sł. 


Starszy pomocnik 


handlowy, z działu. kolonial- 


c k atstr-węg, król. rum, i ka. bułg. 

Aplekarz za róCTY dostawes, 

„piekarz (owy, Korneuburg pod 
Wiedniem., doi 


nego, biegły w niemieckim 

języku, z pięknem pismem, 
znajdzie umieszczenie. 

Blićsza wiadomość: w Admin. 


Zakład pogrzebowy 


paca, XOKK 
WIEKO Maszyn do szycia 


Nowin“, | r 
50 __ 1795, tych samych Proszę zażądać PRS ZA odznaczony krzyżem zasługi zwą t 
zegarków 8 sztuki 660, szt. 10 złe, A Kraków, Szpitalna 40. 
l È e i di darma i apłatsie , pi » 
EARE gnacy Cypres, Im, Rre mój bogaty ilnstrowany ; Mile wa wazyatkleh większych miastach, 
Potrzebna pese Waka! Ska Cenniki polskie na życzenia darmo poleki cennik zawierają- | Wszelkie meszyny, sprzedawane pod nnuwą „Singara“ 
e a a a E a e Uwaga! w imuych składąch, są wyrabiane ne sposćii jednego 
czne dziecko na wykarmienie, za | (zęń kł ki r garków, p: z naszych dawnych eystamów. Niedorównują one atoli, ani pod weglę. 
ane myners tówny skład krakowskich r IR, złotych i arebr. Kikrakawii E A dem konstrukopi, ami działalności jak niemniej trwałości waszema 
Wiadomość: Zabłelska, ul. ów. wędlin erwaza Fabryka zegarków „ Ml. SW. . 4, nejnowegemu systemowi maszyn do szycia. 186 


Krzyże |. 7 na II piętrze. 879 


HANNS KONRAPD 


c k. nadworny dostawza 


w Brix L 1391 (Czechy), | 
Prawda: 


tuż przy plecu Szezepańskim 
Telefon Nr. 331, 


fh) do nauki, zamiejaco- 
INEEJENE A 
potrzeba da Stanisława Śzymika, 


lakiernika powozów, Kraków, ul. 


Emila Kuny ~ 
W Podgórza, Lwowska 3. 


prawdziwym jest tylko THIERRY'KGO BALNAW 
ong markę echronną Zakonnicy. Najmoiejsza wysyłka 19/9 lub 


z 

f nl. p Re LK FF. Filia: ulica Koparnika |. 6. | 8/1 albo 1 patent. Haszka familijne da podróży koran 5 — opako- 

Niecała 4. 875 TA Ziklo bodsik K ati, È amaii K 8— P n | wanie darno. — THIERRY'EGO maść zentylaliawa. Najmułejsza 

RPO Z P AEK a ae, AD wysyłka 8 słoiki k. 3:60, — opakowanie darmo. Uznane wszędzie 

Poszukuje Lone au © Foizo | wazelkle w zakres masaratwa | zess apkę. Zaminga Borwolsa 1a | =—- jako najlepsze śradki domawe przeciwko dolegliwościom żolądko. 
pianiądze z pryrotara T em = 


wchodzące wyroby w jak naj- 
lapszym gatunku i smaku. 


Wiadomość do Adm. 
886 


Tzu do kupna. 


wym, zgadza, kurczom, zafogmieniu, zapalenin, KA itp, 
„Nowin“ pad A. D. 40, 


Zamówienia lub przesyłki pieniężne należy adresować: A, THIERRY, 
Apteka pod Aniołem stróżem, Pregrada obok Rohitsch. Skład 


WOKSEKIJOOOKAK 


polecają s 


Mm Fi remik "|| wierni || zeznan >>> 
bo wynajęcia. "| WINOGRONA i trotowe ae earan zac isa Restauracya i Kawiarnia 


najlepszego gatunku, codzień świeżo 


zrywane, 6 klg. franco koron 3 50. Rakiety, Pilki, Buciki 


177 

a » 
Wina z roku 1906 czerwone albo feim 1 Spółka 
piłki nażne „Foot Bail“, i t. d. 


białe 41/, litra franco 4 kor, | ByseX 37, Xrakaw, Lula A—B. 
L. ALTNEU, Versecz 10 Ungarn. | Unualki darmo. — Wysyiki dyskretna. 
— ia owcza 


Grodzka l. 49. 


Kuchnia smaczna, codzień świeże zakąski, piwo pilaneńskie 
i bawarskie. Obsługa a la minuté. 


LAWA TENNIS 
drzewo mf 


opałowe, sągowe sprzedaje po ył ad rpa zone) P A 
_ macie zniżonych cenach Ža- L. LUSERA | i TEA p 
rząd lasów 3 Bi. Siellera. 
WOLA JUSTOWSKA. 868 Plaster dla turystów. p. |KROKIETY,HAMAKI  Ś 
1 7 najlepazy a: gore przeciw odgniotow || BKtl inna przybory sportowa 
r — adciskom. np Nowość „DIABOLLO“ najnowsza gra í zabawka 
f Panna uzdolniona Skład główny: L. SCHW<aNK w wielkim wyborze polecają najtaniej mmi 


apteka, Wiadań—Meladilng, 
Proszę żądać Lusera plaster dla wszystkich za Kor. 1-90. 
W każdej aptece do nabycia. 


| w ekepedycyi, władająca języ- 
kiem niemieckim 
potrzebna do cukierni 


Adama Piaseckiego 


) REIM i SPÓŁKA Kraków, Rynek 37. 


Nowe cenniki tego działu darmo i opłatnie. 


Bab 


ZEW HERR UTUTKI CYGARETOWE 
BEOS 2 oe Sengacyj ść! 1 

towary 1 rykle, pre 15i [1] z watą cheml- i 
Gumowe neg pla be Artystyczne L najtrwalsze „WIELU Najradykalniejszy drodek prostowania kręgosłnno, wszelkich skrzywiań „NORIS E NA N 


wykonuje 


p niesymetryoznych łopatak, zapomocą HASSEGO patentowanego na całą 


Europę ortopedycznego gorsetu!!! Reflektanci proszeni są o osobiata są w pewszechnem użyciu. 


otel ols j ma wzór zakładów angielskich i Jemeni sk, zy, Brito piy, Susgemorja tp o" Opna Zawdzięczam to tej okoliczności, że do ich wyrobu używam 
amerykańskich Kraków, Grodzka 1.31, Otton Proksch. |"*ilepszej bibułki, zrobionej z włókien rośliny Chmiel „Le 


Houblon*. Wyrabiam tak klejone, jak i nieklejone (maszy- 
nowa). Nadają się do wszelkich szlachetuiejszych tytoni. Smak 
ich jest łagodny — dym chłodny, nie sprawiają pieczenia 
w krtani i na języku. Dla zwolenników tutek klajonych pole- 
cam: „Le Houbion-Noris* z watą. Są one wyborne. — Każdy 
palący tytoń, chcąe uniknąć zatrucia nikotyną, winien palić 
tylko w cygarniezkach szklanych z watą „Salvesol* — po- 
chłania ona nikotynę. a więc usuwa jej szkodliwe działanie. 
[10 cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal. — Pakięcik waty 

„Salvesol* 30 lub 60 kal. 265 


Wyroby te poleca: 
Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 
o „NORIS* |. 
Mr W. Bełdowski, Kraków. 


Druk. W. Korpeckiego | E. Wojnara w Krakowie pod sars. A. Nowaka, 


w Krakowie ul. Fioryańska 42 
(obok Bramy Floryańskiej) 
poleca pokaje dla przejezdnych 
ja fwiatłem naługą i opałem od 
2E. 40 hal. i wyżej 19 


Towarzystwo wzajemnej pomocy 
od klęsk ogniawyc 
mtwierdzone przez c. k. Namiestni- 
stwo d. L. 66.804 
Lwowie, ul. Podwale I. 7 
jezpiecza od ognie: nieruchomo- 
, ruchomości, towary sklepowe, 
dy rolnicze i jestynajtańszą 
_ krajową asekuracyą, krajową. 
Agenci poszukiwani, 846) 


Wydawes: Lucyna fzezaynńska. 


| Koncesyonawana 
|reskryptem e. k. Namiestnietwa z d. 7 stycznia 1908 L. 124.8776 


akoka rachmnkowości paistwowej — ogólne 
' i kupieckiej 
| otwartą została w Krakowie przy w. Szujskiego l. 7 (parter). 
Wykłady teoretyczna jak miemniej praktyczne ćwiczenia 
|w książkowaniu prowadzone będę oddzielnie dla Pań — oddziel- 
nie dła Panów — według zatwierdzonego szczegółowo programu 
nanki. Dla kandydatów względnie kaniydatex mających zamiar 
przygotować się w krótszym czasie do egzaminu paiatwowego 
otwarto caohne kursa. 

Zgłoszenia przyjmuje kierownik szkoły p. TOBICZYK, 
D akaa nl. Scajkiego 1. 7 codziennie od 8- Ztysgoł 8 974 


ati „Kamera: 


w Krakowie, naprzeciw hotelu „Royal“ 
ki po cenach 

{12 sztuk wizytowych . . zł. 1:30 
12 sztuk gabinetowych . . zł. 2.90 


Ceny innych formatów są uwidocznione w naszych 
wystawach. Zdjęcia wykonuje się codzi en nie bes 
względn na pogodę. 715 


| 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik śsezapański. 


